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Na drugiej  wys t awie  opery  Córka P ółkij , 
r ów n ie  lak j a k  na p ie rwsze j  , t ea t r  był do n a ­
t łoku p rzepełn iony .— Publ iczność z uniesieniem 
poklaski wala  tuleniom naszych a r t y s tó w .  Chór  
kobiet  poszedł  tym r azem wyborn ie .  Panna 
Studz ińska  Pan Szczepkowski  i’ P.  Stysiński  kil­
kak ro t n i e  p r zyw o ływ an i  by l i ;  t enże  sam z a ­
s zc zy t  spotkał  po skończen in  sztuki  dy rek to ra  
opery  p Sz l ag ó r sk i ego , k tóry w ysz ed ł  na sce-  
nę  p r zyp rowa dz ony  p r ze z  pannę S tudz ińską  i 
pana  S zc z ep k o w sk i e g o ; —  widok ten uczyni ł  
mi le  wrażeni e  na Publ iczności .  Wiele,  osób 
n iemogło  j e s zc ze  i wczora j  dostać pojedynczych 
b i l e t ó w ; — wiele  j u ż  zakupionych j e s t  na t r z e ­
cie wys t awien i e  tej  ulubionej opery,  na ju t ro .

Pan  J aroński  f or t ep ian i s l a , o k tó rym one-  
gdy  wspomniel i śmy,  jes t  r odzonym synowcem 
naszego  k rakowianina  , n iegdy professora p rzy  
un iwersyt ec i e  tutejszym Jarońskiego.  —  Konce rt  
n iezawoduie  dany będzie  w poniedzi ałek .

W iadomości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J .

—  Paryż  21 Listopada. —

, Dzisiejszy M onitor  zaw iera  postanowienie  
'■"ólewskie zwo łu jące  izby p r a w o da wc ze  na dzień 
2t) grudnia.

_  M a d ry t  15 L istopada. —  
W cz o ra j  odbył  się sąd wo jen ny  p r z ec iw ' j e -  

nera łowi  Prirn o ska rżonemu o naczelnic two spi­
sku pr zeciw r z ą d o w i ; — w skutku k tór ego  ska-  
z a n y zos t ał  na 6  lat  więzienia  w  j ednej  z 
twierdz  zamor sk i ch .—

—  L o n d yn  2 0  Listopada . —
Na wczora j s ze j  radzie  minis t rów za jm o wa ­

no się nową  br azyl i j ską  taryffą ce lną .
Podług wiadomości  z wyspy  Otahei t y,  po 

dzień 13 l i pca , — miało tam przyj ść  do k r w a ­
wej  potyczki  f r ancuzów z k r a j o w c a m i , w  k tó ­
re j  ci ostatni  okropną  r ze ź  wycierpiel i  —

Przedw czo ra j  wybuchną ł  tu pożar  w fabry­
ce  po jazdów p. Horn Thompson.  Kilka domów 
zostało mocno u szkod zon ych ;  poniesione s t ra ty  
w yn osz ą  do 30 , 0 0 0  fr .  (bl izko 1 , 20 0 , 0 00  z ip . )

W IA D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

—  Slock/io/m  8  Listopada . —
Dnia 0  b. m. ,  w roczni cę  śmierci  króla Gu­

s t awa  Adolfa II.  zgromadzi l i  się nczniowie  t u ­
te j szego g imnazyum w  zw yk ł ym  sposobie p rzed  
grobem j ego  w  kościele Ridderhó lm, dla uc z c z e ­
nia pamięci tego wielkiego króla śpi ewami  i 
muzyką .  Li czni e  zebran i  mieszkańcy  stolicy i 
c z łonkowie  s t an ów  państwa mieli w  tej u ro­
czystości  udział .  T ak i e  w Upsali obchodzony 
był ten dzień uroczyście  p r zez  akademią  i s t u­
dentów;  k ró l ewicz  nas t ępca  t ronu i k ró lewicz  
Gustaw byli obeeuemi tej uroczystości .

S tany państwa  uwiadomione zostały,  ź e  
król  zamyśla  z amkną ć  se jm j e s zcze  p rzed koń ­
cem s t yc zn i a , pon ieważ  chce osobiście o tw o­
r zy ć  sejm (S lo rth in g )  norwcgsk i  w Krystyanii .

—  P aryż  13 L istopada. — 
Minis t ers two miało z początku mieć zamia r  

tylko małą l i czbę  nowych parów miauować  p rzed  
zg romadzen iem się par lamentu;  ale gdy współ -  
nbiegania się o tę godność s t awa ły  się cor az  
l icznie j sze  i ż y w s z e , lista pomnożyć się miała 
do 30  nazwisk  pow-stała j ed nak  z tąd  obawa źe 
p r z ez  tak l iczne mianowania większość  w  Iz­
bie deputowanych  zuaczni eby  się zmn ie j s zy ł a  
l iczba więc la z r edukow ana  zos t ała  do 15  a t e ­
r az  naw e t  s ł y c h a ć , źe  mini s t er s two postano­

KRAKOWSKA.

P IĄTEK 29 L IST OP A DA .

Zaliczenie na trzv miesiące złotych dziesięć 
Miesięcznie złotych cz te ry ,  numer pojedynczy 

groszj dziesięć.
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wiło zau iechać  na te r az  wszelkich nomiuacyj  
parów .

Zdobyte  nad Isli działa p rzywiez ione zos ­
tały do Oranu.  Skladaja się 3ch Kei-funtowych 
6  t r zy  fun towych ,  1 haubicy z fabryki  angie l ­
skiej  i l  hiszpańskiej :  r a zem z 11 dział  m i ę ­
dzy k tór emi  10 angielskich a 1 hiszpańskie .

P d’0 c h o a ,  k lóry wys iany  byt do I n d y j , 
dla zbierania  r ękopi smów w mowie  święt e j  i 
w  j ę z y k u  l udu ,  powróci ł  z bogatym zbior em do 
Marsyl i i .

Podróżni  przybyl i  z Gen ewy  donoszę  źe  w 
skut ek  u lewnych  d e s z c z ó w ,  rzeki  wystąpi ły  tam 
z b r zeg ów  i poz rywa ły  w iększą czę ść  mostów 
n aw e t  kilka skał  zwali ło się i z a t a r a sowały  d ro ­
gę z G en ew y  do Nicei .

Onegdaj  gw a ł towny  o rkan  połączony z u l e­
wnym deszczem panował  p r zez  cały dzień w 
Pa ryżu .  Mnós two kominów leżało na ulicach. 
Dr ze w a  połamane lub po w yry wan e  zos t ały  na 
polach El izejskich i na bulwarach zew nę t r zn ych .  
Dachy na Tu i l e ryach  i Lu wrz e  wiele ucierpiały.

Podróż  króla  do Fonta inebleau  miała na celu 
p rzygo towan ie  apa r t amen tów na przyjęcie  m ło ­
dej x iężn i czki  Sa l e r no ,  nażeczone j  xcia  Auma-  
le.  Uroczystości  w skutku tego małżeńs twa  
odbywać  się będą w Fonta inebleau.

W  Sen linelle  de M arseille  c zy t amy  pod 
dniem y  pak i t lbot  S u ll i ,  k l óry dnia (i opu­
ścił L iyorno  p rzybył  wczora j  do naszego por ­
tu i; p rzywióz ł  zLamtąd smu tue wiadomości .  Ilz.  
A rn o  pomimo swego  g łęboki ego ko ry t a  , t ak 
w ez b ra ł a  p r zez  u s t awiczne  d e s zc z e ,  że  w y s ­
tąpi ła z b r z eg ów  i zala ła  n i ższe  okolice.  F lo-  
r e u c y a  stoi w  połowie w  w o d z i e ,  woda  zala ła  
wszys tk ie  mag az yn y  przy komorze  celnej  gdzie 
na kilka stóp wysoko stoi. Piękny most  na 
d r u t a c h ,  nie mógł  się op rzeć  gw a ł lo wu em u  
pędowi  wody i z e r w a n y  zo s t a ł ;  p iękny plac 
p rzechadzek  Ca<cine za lauy j e s t  wodą.  Arno 
unosi w sw ym potoku niezl iczone przedmioty:  
na r zędz i a  r o l n i c ze ,  meb l e ,  z w ie r z ę t a  gospo­
darski e ;  dre szcz  p rze jmuje  zw raca j ąc  myśl  na 
spustoszenia  pól ;  r ówniny  toskańskie wzdłuż  
tej rzeki  two rzą  n iep rze j r zane  j ezioro.  Droga 
że l azna  z L iworno  do Pizy stoi głęboko pod 
wodą.

—  D nia  14 L istopada . —
Przy  końcu tego miesi lea  cały dwór  uda się 

do Fon t a ineb l eau ,  gdzie oczekiwać  będz ie  na 
przybycie  x i ę z t w a  A u m a l e , i gdzie odbędą się 
r ó żne  uroczystości  Puczem rodzina k ró l ewska  
powróci  jes zcze  raz do St. C loud ,  i dopiero d. 
13 grudui a przeniesie się do tu i ł le ryów.  Kwe-  
s t y a ,  czy zaślubiny odbyć się mają  w  N ea po ­
lu lub P a r y ż u ,  miała być pr zedmiot em długich 
dyplomatycznych negocyacyj ,  aż nareszc ie  dwó r  
f rancuzki  p rzez  g r zeczność  ustąpił .  Pan Gui- 
zot  powróci ł  zupełni e do zdrowia  i codzieó pra- 
-ouje z król em.

M oniteur  ogłasza  rapor t  mar sza łka  Buge- 
aud o ostatniej  wyprawie  p r zec iw  kabylom, ale 
t e n  nie z aw ie r a  nic no w e g o ,  o c zemby  j u ż  
tlz enniki  nie doniosły.  Mar sza ł ek  j e s t  z ado ­

wolony z lej  w y p r a w y ;  dwa pokolenia się pod­
dały.  Kabylowie ut raei l i^około 50  Indzi.  F r a n ­
cuzi  mieli t r zech  zabi tych i 3 ranionych i u t r a ­
cili 4  konie.

Pan Thiers  z a jmuje  się p r zegl ądaniem d ru ­
ków l e j  częśc i  swoje j  historyi c esar s twa;  j e s z ­
cze  przed 1 s tycznia  wyjdzie  na widok publi­
czny.

Mówią  że  na p r z r s z ł e m  zg romadzen iu ,  opo- 
zycya  g łówne  in terpel lacye czynić będzie  wz g l ę ­
dem traktatu z Marokk iem.  Za rzucać  m a ,  źe  
t r ak ta t  z zbyt  wielkiem pośpiechem z a w a r t y  
z o s t a ł , źe  wyspa Mogador  zbyt  prędko opusz ­
czona  została , a szczególnie j  , że  Abd-el  Kadc-  
ra nie uczyniono bezwładnym.

Jeden dziennik francuzki  t w i e r d z i , źe  w  r .  
1 8 4 0 ,  po śmierci  barona Na tana  Rothsehild , 
spo rządzony  zos t ał  i nw en t a r z  maj ą tkowy  tej f a ­
milii , k t óry  wynosi ł  5 40  mili.  fr .

Mar sza ł ek  Bugeaud oczek iwany  j e s t  na d. 
16 lub 17 b. i i i .  w iMarsylii, gdzie czynią wiel ­
kie p r zygo towania  do u c z ty ,  k tór a  dana będzi e  
na cześć mar sza łka  p r zez  s tan handlowy tego 
miasta.

Dnia 20  prz\  był* do Marsyli i  połowa 48  puł ­
ku p iecho ty ,  k tóry  od zdobyci a  Algieru w r. 
1830 był aż dotąd w Afryce czynny ;  p r zy j ęc i e  
tego wojska  było bardzo odznacza j ące .  P u ł k o ­
wn ikowi  l l eguaul t  wyprawiono s e r enadę .  P e ­
wna  l iczba zabranych  beduinów p rzybył a  na 
tymże  okręc ie .

—  L o n d yn  13 L istopada .  —
Królowa i x i ąź ę  Albrecht  przybyl i  wczo ra j  

po południu do Bnrgbleybouse .  N a  wszystk i ch  
miejscach , p r zez  które  pr ze j eżdżal i ,  poczynio­
ne były św ie tne  p rzygotowan ia  na ich p r zy j ę ­
cie. Margrabia  E x e t e r  sprosi ł  na przy jęc i e  do­
stojnych gości bardzo św ie tne  t ow ar zy s tw o .  
Z minis t rów są tam obecni pau P e e ł , lord A- 
berdeen  i sir  J ames  Graham.

W czo ra j  w ieczór  na nowo  zbudowanym 
p rz ez  firmę Samudę i kom, paropływie , w yb u ­
chła z niewiadomej  p r z yczyny  eksp lozya ,  w 
skutku której  na j s t ars zy  b ra t  Sarnuda i 6  osób 
utraci ło życię .

Sir  Hide Pa rke r  odpłynął  wc zo ra j  na sw ym 
jachcie do Gibral taru.  Pomimo późnej  pory ro ­
ku zacny  Baronet  ma zamia r  p r zepędz i ć  j ą  na 
pokładzie swe go  j a ch t u  na morzu  S ródzi emnem 
i zwidzie  Ma l t ę ,  Neapol  i Konstantynopol .

Wic eadmi ra ł  si r  Wal i am P a r k e r ,  dawuiej  
lord adm i r a l i cy i , a n iedawno mianowany  n a ­
czelnym dowódzeą  si ły morskiej  w Chinach i 
na wodach indyjskich , odwiedzi ł  wczora j  pana 
Peeł .  Czyte lnicy  przypomną sobie wielkie u- 
stugi wyświa dcz one  p r ze z  tego oficera w  wo j ­
nie z Chinami , k tór e  mu z jednały  uchw a łę  po­
dzi ękowan ia  z e  s t rony par l amentu  i n a d z w y c z a j ­
ną pensyą od r ządu

Rząd mianował  bardzo znakomi tego  a d w o k a ­
ta ze  s t ronnic twa w igów,  pana Eole  , sędzi ą przy  
wyższ ym sądzie  w  Cominon -P leas ;  k rok  ten 
wzbudz i ł  w torysacłi  z adz iw ie n i e ,  j e że l i  nie o-  
bawę.  Atoli zasługi  pana Eole  w zawodz i e
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p rawnym uspokoi ły wne t  to rysów,  k tó r zy  p r z e ­
konali  s i ę ,  źe  rz ąd  jedynie miał  na celu do­
bro s łużby publicznej  , dobro ogólue.

Źe  Anglia utraci ła t e r az  zupełnie  swój 
wp ływ w H i s z p a n i i ,  to nie pot r zebuje  dowo­
d z e n i a ;  j e dna kż e  dz.  S ta n d a rd  s tara  się po 
łój s t racie puc ie szyć ,  m ów iąc :  » Byłoby to w 
Uajwvższyin s topniu u i e r o z s ąd k i em , mięszać  
się w w e w n ę t r z n e  sp r a wy  Hiszpanii .  «

Ostatnią pocztą z Ameryki  d o n o s z ą , że 
Santa -Anua  p r zeby wa  ciągle w okolicy Vera-  
C r u z , gdzie zb ie ra  j a k  najwięcej  w o j s k a ,  w 
zamia rze  , jak p rzypuszczają  , zmuszen ia  Sena­
tu do zas tosowania  się do j ego  p ro jek tów .  Ma 
on t e r az  właśni e z a w r z e ć  powtórne  związki  
mał żeńsk ie  w  V e r a - C ru z ,  gdyż p ie rwsza  żona 
j ego  umar ła  p rzed miesiącem.

I (w K iu u it « t ś c i .

D031 POD N. 500 W WARSZAWIE.
przez Ad.  Ain.  Kosińskiego.

( Dokończenie. )
Rot mi s t rz  z b l i ż y ł  się w  tćj c h w i l i ,  s i lny d ł u ­

gi  c a ł u ne k  z ł o z y ł  na białej  d ł o n i  k o c h a n k i ,  jej 
l ica r z e ź w y  o b l a ł  rumieniec.

5, Al eż  jak się lo s ta ło?  d o p r a w d y  pojąć  nie 
mogę.  S z we d z i  już d r z w i  w y ł a m a l i ,  juz  w c h o ­
dzi l i  do  w i ę z i e n ia ,  a by  cię ująć  o j c z e ,  życ ia  p o ­
z b a w i ć ? '1

, ,Tak!  ale im czasu do  tego nie s t a ł o ,  u p r z e ­
d z i ł  ich w  p r z y b y c i u  p o c z c i w y  rotmistrz.  A c h  to 
dal ipau  b y ł o  p i ęk ni e ,  po  r y c e r s ku  ja sarn pojąć  
nie m o g ł e m  , b y ł e m  jakby bez  duszy .  Jeźl i  c hces z  
o p o w i e m  c i ,  i nasz  Wl a dy mi r  d o p o m ó g ł  t ak ż e  do  
s p r a w y ,  c h o ć  on  ł o t r ,  p r z y d a ł  się na cos . "

D ł u g a  b y ł a  o p o w i eś ć  Mi uh er a , d ł ug a  i bez  
z w i ą z k u  nie r a z ,  dla t ego nie bę dę  jej c y t o w a ł ,  
ale w  ki lku s ł o w a c h  o p o w i e m , jak się w s z y s t k o  
stało.

Czarniecki  po r o z m o w i e  z S a p i e h ą ,  istotnie  
sz turm do miasta p r z y p u ś c i ł ,  p o d j ą ł  się p i erwszej  
zaczepki  rotmistrz Mał owi es k i .  D ł u g o  jednak w a l ­
k a  b y ł a  w ą t p l i w a .  S z w e d z i  z za m u r ó w  miasta,  
z z w y k ł ą  sobie wa l ec z no śc i ą  bronil i  s i ę ,  odpieral i  
ws z y s t k i e  a*taki , już n aw e t  bój ni ekorzys tnie  dla 
o bl eg a j ą cy c h  w y p a d a ć  z a c z ą ł ,  już Mazowi ec ka  
sz l achta ,  odparta k i lkakrotn ie ,  cofać się z a czyna ł a ,  
g d y  m ł o d y  poeta p r zy p o m n i a ł  s o b i e ,  że  w i ez i e ­
nie  Ł a w n i k a  do ty ka  do, m u r ó w  m i a s t a , i że  te 
tnury w  tern miejscu s ł a b s z e , n i z  gdzieindziej;  
k or z y s t a ł  z objaśnień r o tmi s t rz ,  d w i e  czy  trzy n a ­
p r o w a d z i ł  armaty,  po ki lku minutach z r o b i ły  one  
o bs ze r n y  w y ł o m ,  k tór ym wbiegl i  do  miasta o b l e -  
gający  z Czarnieckim i z nanym nam rotmis trzem  
na c z e l e ;  w y ł o n i  zaś b y ł  tuż  o bo k  więzi ennój  c e ­
li M i n h c r r a ,  t » k , ż e  za nim s z we d z i  u p r o wa d z i ć  go  
mogl i  napadni ęc i  o d  n a s z y c h , zmuszeni  byl i  
d o  cofnięc ia  się.

Nic  ł a t wi e j  , jak d o b r y  h u m o r  i w e s o ł o ś ć  do  
zdrowi a nie p r z y w r a c a  c i e r p i ą c y c h ; dla t ego też  
P'ękna córka Minherra Wei ssa  , już  wi eczor em  
£S °  samego d n i a ,  c a łk i e m zah ac z y ł a  o n i e d a w -  

t y c h  utr api eni ach . - na pi ękne  lica w r ó c i ł  rumi e­
n i e c ,  r z e ż w a  f i g hr n oś ć  z n ó w  b ł y s z c za ł a  w  oku.  
a zaj ni rz  p r z e c i e ż  k o ł o  dz i ewi ąt e j  wi ec z or ne j  g o ­

dz iny,  i  w e s e l s z ą  b y ł a  ni ż  z w y k l e  i p i ękniejszą  
n a w e t :  biała j e d wa b na  suknia toczną  jej o k r y w a ­
ła  k i b i ć ,  w  w ł o s a c h  b y ł  m i r t ,  bukiet  w o n n y c h  
k wi ec i  u b o k u :  św ię ty  to bo wi em b y ł  dz i eń dla  
n i e j ,  dzień ś lubu r. Rotmis trzem M a ł ow i c s k im .

Ś lub zaś o d b y ł  się z w i e l ką  oka za ł oś c ią  w  k a ­
t edra l nym S w ię t o - J a ń s k i m  k oś c i e l e ,  ca ła  ś w i ą t y ­
nia rzęsisto o św i ec o ną  b y ł a ,  o rgany  jak n igdy  h u ­
cznie J^en i Creq/tor  brz mi a ł y .  T ł u m  się z e h r a ł  
tak m n o g i ,  ż e  ja bł ko  m o g ł e ś  r z u c i ś ,  a nie do bi e ­
g ł o b y  do  z i emi ;  z e b r a ł  się zaś l aką  g r o m ad ą  dla 
d w ó c h  p r z y c z y n :  raz ż e b y  u św i e t n i ć  m a ł ż e ń s t w o  
j edynaczki  córki  u lubionego Ł a w n i k a  , p o wt ó r e ,  
aby pr z y j rz y ć  się k ró l owi  J e g o mo ś c i  i panom kra­
j o w y m.

Król  J m ć  b o wi e m  z k r ó l o w ą  s w oj ą  m a ł ż o n k ą ,  
z panami  senatorami  i w s zy s t k i ch  s topni  d y g n i t a ­
r z a m i ,  rad wi er ne g o  p o d da ne g o  zapros i ny  ua o -  
b rz ą d ek  o t r z ym a ł  i w  ł a sc e  s w o j e j  za s zc z y c i ł  go  
m on ar s zą  o s o b ą ,  co więcej  w s p o ł e m  z pane m Czar­
nieckim , pannę  m ł o d ą  od oł tarza  p o w i ó d ł .

Ra do ś ć  wi ęc  p oc z c i w e g o  Ł a w n i k a  granic  nic  
m i a ł a ,  p o w i ę k s z o n ą  zaś b y ł a  o t r z y ma ny m d y p l o ­
mem na s z l a c h e c t w o ,  i na uczcie w e s e l n e j  i już w  
koście le  w y k r z y k i w a ł  na głos:

, , P a n o w i e  bracia! b ą d ź m y  p o cz c i w i ,  w i er n ie  
s ł u ż m y  p r a w e m u  m o n a r s z e  , nie w ą c h a j my  się ż y ­
cia dla niego p o ś w i ę c i ć ,  a Bóg  w y u a dg r o d z i  nas  
hojnie!  bierzcie  ze mnie  p r z y k ł a d :  za kilka dni  u -  
t r a p i e n i a , jakie s po t ykają  honory!  i sz lachc icem  
jestem d o b r y m  jak kto inny,  i fortuna u s z c z e r b k u  
nie c i er p i ,  i , a co rzec z  w i ęk sz a  n ad  ws zys tk i e ,  
k r ó l e s t w o  J c h m oś ć  nie g a r d z ą  b i e d a k i e m ,  ł a s k a ­
mi s w o j e m i  z a s z c z y c a j ą ,  ot  aż  na ślub jego córki  
idą.  Niech m u Pan B óg  w y n a d g r o d z i  za to , niech  
b ę d ą  szczęś l iwi ,  n iech po my ś l n oś ć  im sprz yja ,  w s z a k ­
ż e  za n ią  idzie , i p omy ś l n ość  ogólna kraju!"

Nie pr ę dko  j ednak życze ni a p o c z c i w e g o  
Ł a w n i k a  los u r z e c z y w i s t n i ł ;  d ł u g o  jeszcze w o j ­
na z s z w e d e m  t r w a ł a ,  na wi e l k i e  m aj ą t k o w e  
straty narazi ła  i Minhcrra i jego w s p ó ł o b y w a  
teli .  Le cz  B ó g ,  w  k tó ry m ufność  p o k ł a d a ł ,  
w y n a g r o d z i ł  p o c z c i w o ś ć  i w i ernoś ć  o b o w i ą z ­
kom.  O l i w s k i  traktat  z a k o ń c z y ł  k ł o p o t y  kra­
j o w e ;  a Minherr  lat ki lkanaście  "c i eszy ł  się n i e z a -  
k ł ó e o n e m  s zczęś c i em,  s w o j ą  g o s p o d ę  pod O p a ­
tr zn o śc ią  na wi ększ ą  s ’opę  u r z ą d z i ł ,  d r e w n i a n y  
stary d o m  z w a l i ł ,  a na jego ruinach n o w y  w y s t a ­
w i ł ;  m ó w i ą c  zaś o córce  , nie n a z y w a ł  jej inaczej ,  
tvlko: , , Jaśnie Wi e l mo ż n a  Pani P u ł k o w n i k o w a  p i e­
szego regimentu króla J e g o m o ś c i ,  a starościna g r o ­
d o w a  W y s z o g r o d z k a . "

Istotnie p os i ada ł a  ona te ws zys t ki e  t y t u ł y :  -Tan 
Kazimierz w y n ag r a d za j ąc  m ę z l w o  dzie lnego r o t mi ­
s t r z a -, i i i ctylko w  b i twi e  p od  W a r s z a w ą ,  lecz i 
w  i un yc h  l i cznych o k a z a n e ,  i p u ł k i e m  i s t ar o ­
s t w e m  o b d a rz y ć  go r a cz y ł .

Co do  i nn y ch  osób  powiastki  , krótkie  ich dz i e ­
je:  pan W ł o d z i m i e r z  u s t a t ko w a ł  się c a ł k i e m ,  na  
p o r z ą d n e g o  w y s z e d ł  c z ł ow i ek a  , co więcćj  , o ż e n i ł  
się n a w e t ,  a to z Mi idchen , M i n c h e n ;  ona t e ż  go ,  
jak mówi l i  j ednomyś lnie  ludzie do r ozumu p r z y ­
w i o d ł a ,  jiić t y lko  w  miarę p o z w a l a ł a ,  i k i e r o w a ­
ła  tak , że  gdy Minlier W e i s s  życ i e  z a k o ń c z y ł ,  
p a n  W ł o d z i m i e r z  g o s p o d ą  po d  O pa t rz no śc i ą  naj­
p r z ó d  jako d z i e r ż a w n y  poss esor  , po te m jako aktu­
alny dziadzie  z a r z ą d z a ł ;  m a ł o  n a w e t  bra kn ęł o ,  
h v ł b y  Ł a w n i k i e m  miasta m i an ow a n y ,  jedna ty lko  
kreska  c h yb i ł a  , za to zos ta ł  R a j cą  i S y n d yk i e m  
kupieckim i z tą g o d no ś c i ą  d o  wiecznoś c i  p r z e -  
uió s t  svę.



pani  ż o n a ,  od j edne go  ty l ko  z ł e g o  n ar o w u ,  
jak sama m ó w i ł a ,  nie mo g ła  k o c h an e go  m a ł ż o n ­
ka o d s t i ę c z y ć  , a to od pisania ; lecz c ó ż ? — n a łó g  
druga  natura,—  ka żdy  ma s w o j e  ale.

PI ŁZYJ ECI I AL. I  DO K l t i K O W i .

Od dnia 28 do dnia 29 Listopada. 
C h w al i b ó g  Karol  ob. ,  Byst i  z a n o w s k i  M a x y m i -  

i a n ,  U l m an  B ar bar a ,  Gorajski  M i c h a ł ,  F i s c b e n -

Doriesienia
* N r  o 9538 .

W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y I  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

W olnego N iepodleg łego  i ściśle N eutralnego  
M ia s ta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  moc uchwa ły  Senatu  Rządzącego z dnia 
18 Marca r. b. N.  1 3 2 0 ,  odbywać się będzie 
d rogą  s ek re tnych deklar acyj  l i cytacya publiczna 
na dos t awę  przez  lat  t rzy leka r s tw:  a) dla w ię ­
źli! k rym ina ln ych ;  b) dla ubogich s l arozakon-  
nych obwodu Kazimierskiego po domach le czą ­
cych s i ę ;  c )  dla a r esz taotów  policyjnych;  d) dla 
koni  ż auda r me ry i  k r a j owe j  i e) dla koni pocią­
gów ska rbowych .  Każdy z PP.  apt eka rzy  ma­
j ąc y  chęć podjęcia się tej e n l r e p r y z y ,  zechce 
dekla r acyą  s n ą  op ieczętowaną i zaopat rzoną do­
wodem złożenia  vadium  w kwocie  z łp .  2 0 0  o- 
he jmnjącą  oraz  ilość rabatu jak i  od t a xy  R z ą ­
dowej  tak obow iąz u j ą ce j ,  j ak  równ ie  i tej j a ­
ka  na następne lata za obowiązującą  og łoszo­
ną być m o ż e ,  odstąpić g o tó w ,  z łożyć  na r ęce  
P re zydu j ącego  Sena to ra  Wydz i a łu  Sp raw  W e ­
w nę t r z ny ch  i Pulicyi w dniu 10 Grudnia r.  b. 
do godziny 2ej z południa.  W a r u n k i  dost awy 
są do przej rzenia  w- biórach Wy dz i a łu .

W zó r liek la ra cy i.
Stosownie  do obwieszczenia  p r z ez  W ydz i a ł  

Spi aw W ew n ę t r z n y c h  i Policyi z  dnia 2 0  L i ­
stopada r. b. N.  9538  w Dzienniku  Rządowym 
ogłoszonego,  względem odbywać  się mającej  l i ­
cy t a c j i  na dost awę leka r s tw dla więźni  k rymi­
na ln y ch ,  a r e sz lan tów  policylny eh , dla ubogich 
chorych s t a r oz a ko nn yc h , dla koni ż auda rmery i  
i pociągów ska rbowych , sk ł adam niniejszą de­
kl ar acyą  l i  przedsiębiorstwa rzeczonego podej­
muję ' . s ię za odstąpieniem rabatu od t a x y  R z ą ­
dowej  ( t u  deklar ant  w yr az i  ilość r a b a t u j  i ta 
ko w ą  dos t awę l eka r s tw  według wa ru n kó w  li- 
cytacyi  j ak  najdokładniej  uskutecznię.  Z aś w ia d ­
czeni e Kassy Głównej  j a ko  należne vadium  w 
kwocie  złp.  2 00  z łoży ł em , zna jdu je  się na n i ­
niejszej  deklaracyi .

Kraków d. 2 0  Listopada 1844  r.
Sena to r  P r ezyd u j ący .

K O P F F .

Referenda rz  L.  W o lff.

4

d o r f  Karol ,  Cicś l ińska J ad wi g a ,  Bajer He l ena  ob. ,  
z Polski;  —  F r i e d ł o w s k i  Franc i szek ,  Z a r a ń s k i  Sta­
n i s ł a w,  W oj c i e c h o w s k i  Antoni ,  S ł o w i k o w s k i  A l e -  
xander ,  N o w a k o w s k i  Franci szek,  Finauser  W a n ­
da,  Chaul ter Józe f ,  z G i  licyi.

Ujechali z Krahowa.
S oni ews k i  Hipol it ,  T a s z e w s k i  Piotr,  C z y ż e w s k i  

Karol ,  J a b ł oń s k a  Emil ia ob. ,  T o c z e w s k a  Karol ina  
ob . ,  do  Gal icyi .

Urzędowe.
N ro . 9555.

W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W r . Ę T R Z  s YCI I  I  P O Ł I C Y I  
W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego N iepodległego i ścisłe N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.

Podaje  d<> powszechnej  wiadomości ,  że  w  
myśl  uchwa ły  Sena tu  Rządzącego z dnia 8  L i ­
stopada r.  b. N.  517 4  odbędzie _ię w biórach 
W ydz i a łu  w godzinach przedpołudniowych na 
dniu 17 Grudnia r. b. publiczna m  m inus  l i cy ­
t a c y a ,  na wypuszczenie  w przedsiębiors two d o ­
st awienia  do Kommissor ialu w J a w orz n i u  25 
sz tuk s l upów grani cznych dębowych po 5 łokci  
długich,  z ty cli 3 łokcie nad ziemią w in ny  być 
po 9  cali w kw adr a t  grubości  ebeiesane i oche-  
b lowane z zarżni ęc iem daszkowalo,  dwa łokcie 
zaś  do wkopan i a  w ziemię bez ociesania opalo­
ne.  Cena do p ierwszego wyw oła n i a  z t  dos t a­
wę  25 s l upów złp.  5 0 0  naznacza  s i ę ,  na ra ­
dium  każdy z p re t enden tów złoży po złp, 50.  
Dos tawa  z  dniem ostatnim Stycznia  1845  do­
konaną być winna.  0  innych w a ru nka ch  w 
biórach W yd z i a łu  wiadomość powzię tą  być może.

Kraków  d. 2 6  Listopada 1844  r .
Sena to r  Prezydu jący

K O P F F .
Referendarz L.  W o lff .  

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okrc^gu.
Po d a j e  do publ iczne j  w i a d om oś c i ,  iż  w s k u ­

tek  pol eceni a  T r y b u n a ł u  Mi as t a  K r a k o w a  z  d.  
15 b. m. i r o k u  N r o  6 ,468  o d b y w a ć  się będzie  
w dniu 4 Gr ud n i a  r .  b. o god z in i e  9  r a n o  w 
(lontu N r o  647 przy  u l ic y Mi ko ła j sk i e j  l i c y ta cy a  
r u c h om oś c i  po W a w r z c ń c u  P i o r e c k i m  p o z o s t a ­
ł y ch  j a k o l o :  s u k i e u ,  b i e l i z n y ,  s l o l a r s z c z y z n y  i 
i n n y ch  , p r z y c z e m  podobneż  r u c h o mo ś c i  po M a -  
r y a n n i e  B o b r o w s k i e j  w t e m ż e  s a i n e m  m ie j s c u  
s p r z e d a w a n e m i  będą.

Kraków dnia 2 6  Listopada 184 4  r.
( I r . )  S e b a s t y a n  K o ry lo w sk i .

W dniu 3im Grudnia 1 84 4  r. o godzinie l l  
przed południem w Krakowie  obok Wesoł e j  na 
t a rgowi sku  bydła rogat ego,  sp rzedane  będą przez 
publiczną l icylacyą w drodze exekucy i  sądowej  
z a j ę te  k row y .  U czetn chęć l i cy to wa n ia  ma j ą ­
cych za  wiadoiniam

Kraków d. 2 8  Listopada 1 84 4  r .
Ignacy  P ie ka rsk i  Kom. Sąd-


